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Rada państwa. 
(Tel. „Gaa. Nar.*) 


gimnazyum eleszyńskie. 
Wiedeń 2 grudnia. 

W osoregeme posiedzenie izby posłów ra- 
uty państwa sńczęło się około godź. 4 popo- 
łudniu. Na wstępie odosytano między innem 
2 wnioski Schómererowoa Kittla, Jeden's nich 
ąda, aby uznano jęsyk niemiecki za je- 
dyay, w órym rosprawy w izbie posłów 
prowadzió modna, draga saé domaga się aby 
tylko niemieckie interpelacye i wnioski wcią- 
gać było wolno do protokołu stenograficzne- 
go obrad rady państwa. Oba wnioski otrzy- 
maly dostateczne poparcie. Z porządku dzien- 
nego przystąpiła inba do dalszego ciągu dys- 
kusyi nad wnioskiem posła Kubika upaństwo- 
wienia gimnazyum polskiego w Cieszynie. 

Generalny mowoa pro poseł Swiety 
oświadczył, że mowy Niemców ślązkich do- 
wiodły takiej nietolerancyi i nienawiści u 
nich, iż nie potrzeba się dłużej nad tem 
roawodzió, jek śle dzieje się Polakom na 
Sląsku, 

Polemizował m p. Mengerem, który 
twierdził, że Niemoy na Sląsku płacą 70 do 
80 pro. podatków. Podczas gdy sejm galicyj - 
ski nie nie miał przeciw temu, aby dia mi 
mimalnej liczby Niemców w Galicyi otwo- 
rzyć gimnazyum niemieckie we Lwowie, to 
Niemcy nie chcą tego samego przyznać ol- 
brzymiej liczbia Polaków na Slązka. Słowiań- 
skie szkoły na Siązku znajdują się w bardzo 
slym stanie Autonomia gminna w sprawie 
szkolnictwa jest także pod niejednym wzglę- 
dem bardzo niekorzystną. Prawo „ rozdziału 
wabwencyi między gminy biedniejsze jest 
w rękach wydziaju krajowego ślązkiego stra- 
mng bronią. O szkolnictwie slowiańskiem na 
Sląsku wogóle nie można mówić. Dis Słowian 
istnieją tam tylko szkoły utrakwistyczne. O 
nadmiarze nauczycieli mote byó mowa tylko 
w sakołach niemieckich, szkoły polskie nato- 
miast s konieczności mugzą posługiwać się 
nauogycielami s Galioyi. Przytem każdy na- 
nozyciel musi się poddaś egaaminowi co do 
wapelnej aaajomości języka niemieckiego. j 

Fakt, że do polskiego gimnazyum cie- 
sayńskiego uczęszczają Uczniowie A Galicyi, 
jest chyba tylo dowodem tego, że uosniom 
tym jest bliżej do Cieszyn, niż do innych ga- 
lioyjskich miwat posiudejących gimnazya. Po- 
laoy i Czesi na Śląsku żyją sgodnie i zgodnie 
bronić się muszą przeciw wspólnemu uoiskowi. 
Założenie polskiego gimnszyum w Cieszynie 
było od dawna marzeniem Polaków. Do skla- 
dok ersuba się było Do, bo rsąd odmówił 
wsselkiygo poparcia. Oboy agitato:sy grasują 
po Cieszynie i po Śląsku, to prawda, ale tylko 
may, Mtórzy agitują przeciw Polakom, 

Dalej oświadczył ks. Swieży, ke Polacy 
otestnją przeciw temi, jakoby gimnezynm 
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prom 8. Bope. 
<Gąg aiy.) 
— Nie, słowo daję; podług mnie nie nie 
awapi Paryża, Gie opuściłbym go sa żadne 
by świeta. 
= z; Prawde, Paryk jest najmilesy dia tych, 
ją zdrowie i pioniądse. 
P 4 Zdrów jestem, duiękł Bogu. leos przy 
peaa, pod wsględsm fiaansowym, jestem że- 
brakiem 


~ Oh! spadsk, pe księciu Ohrystemowie, 
6 shaosBY. 

a taki wielki, jak się pana zdaje. 

— Baronowa musiala mieó duży posag ? 

— Tul milion sald wio. 

— Milion igdy nie jest do pogerdzenfa. 
Jak psa znajduje tego kaplona nadziewanego 
ob iP 

A otyginatayc Smak ostryg marynowa- 

nych podaosi smak drobiu. Bardso dobry po" 
mysl, panie Brinard, że nikt nem nie ushtguje, 
jesteśmy swobodniejri.. 4 gdybyśmy pomó- 
wili o naszym interesie? pe 

— Jak się panu podoba, jeżeli oi pilno. 
Oto ben żadnych występów zaczynam O 00 
nejpierw chodzi. Prime: Zrehabilitowanie pa* 
mięci pułkownika de Champresx, niesłusznie 
ma śmierć skazanego sa zbrodnię, której nie 
był winny. Secundo: Zwrócenie wolności pan- 
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cieszyńskie było szkołą założoną jedynie dla 
walki. Przeciwnie, jest ono tylko ijedynie wy 
razem potrzeby kulturnej, Rząd jeśli chce być 
sprawiedliwym, powinien Polaków w tej wal- 
ce kulturnej poprzeć. Oboy język wykładowy 
służy tylko do wynarodowiania młodzieży. 

Zapewnił w końcu, że Polacy ślązcy da- 
lej dobijać się będą tego, aby ich dziatwa we 
własnych szkołach kształcić się mogła. (Okla- 
ski na prawicy). 

Jeneralny mowca „contra“ p. Heger 
oświadczył, że Niemcy głosować będą prze 
ciw nagłości tego wniosku, bo wniosek ten 
jest wyłącznie obstrukcyjnym. 

Z kolei nastąpił bardzo długi szereg 
prostowań faktów. P. Jaworski zaprotestował 
energicznie przeciwko słowom włożopym mu 
w usta przez p. Demla, a których nigdy nie 
wypowiedział. Słowa jemu imputowane do- 
wodzą tylko wielkiej bezczelności i pychy. 
Zawsze gorliwie zajmował się sprawą 01e- 
szyńskiego gimnuzyum polskiego i z wdzię- 
cznością zaznaczył, że rząd uznając słuszność 
tego żądania, przyznał tej szkole subwencyę. 
Sejm ślązki snbwencyonuje f:ydeckie gimna- 
zyum niemieckie, a cieszyńskiemu gimnas- 
zyum polskiemu zasiłku odmówił, Wpraw- 
dzie zasada większości jest decydującą, u- 
chwała ta jednak sejmu ślązkiego, podykto- 
wana nienawiscią, jest dla Polaków cieszyń- 
skich poniżająca. W końcu p. Jaworski raz 
jeszcze zaprotestował przeciw kłamliwemu 
twierdzeniu p. Demla. 

Ks. Stojałowski protestował przeciw te- 
mau, jakoby wniosek Kubika został wniesio- 
ny dla obstrukcyi, bo go wniesiono dlatego, 
że oieszyńskie zgromadzenie polskie s 16 
września uchwaliło domag. ó się euergicznie 
upaństwowienia tego gimnazyum. Zaprotesto- 
wał dalej przeciw twierdzeniu, jakoby Polacy 
prowadzili agitacyę na Ślązku i obszernie po- 
lemizował z p. Demlem. Zbijał twierdzenie 
jego jakoby „Macierz Polska" utrzymu'4ca 
gimnazyum 0ieszyńskie, była w złych stosun- 
kach finansowych. 

Zaczęł to udowadniać cyframi, ale z ław 
niemieckich co chwilą odzywały się wołania: 
„Dosyć już, przestać, skończyć!” 

Wiceprezydent Lupul prosił Stojałow- 
skiego, aby nie wykraczał poza ramy prosto- 
wania faktów. Ks. Stojałówski oświadczył, że 
mówi jedynie w interesie nauczycieli gimna- 
zyum cieszyńskiego i musi stanąć w obronie 
nieobecnych. Z ław niemieckich wołano: Osi 
się będą wstydzili pańskiej obrony I 

Ks, Stojałowski bronił dalej ursędników 
Polaków przed zarzutami przez Niemców im 
w ciągu dyskosyi czynionymi. 

Wiceprezydent Łupuł wzywa ponownie 
ks. Stojałowskiego, aby nie odbiegał od przed- 
miotu i zapowiedział mu, że mu głos odbie- 
rze. W końcu ks Stojałowski polemizował 
jeszcze z p. Mengerem wśród ciągłych pro 
testów Niemców Z tego powodu zaczął mó- 


nie de Champreux, także niesprawiedliwie 
obwinionej o dwie zbrodnie. 

Jakób Brizard mówił to urouzyście, pa- 
trsąc bystro w oczy baronowi. 

Baron nie pojął zrazu jakie mu niebez- 
pieczeństwo grozi. Zdziwił się tylko nie- 
zmiernie. 

— (o pan mówi? Czy to żarty? W ja- 
ki sposób u dysbła mogę się przyczynić do 
rehabilitacyi nazwiska pułkownika de Cham- 
preux, w przypuszczeniu, że niewinny i w 
jaki sposób wydobyć jego nieszczęśliwą cór- 
kę z rąk sprawiedliwości? 

— Czy ohcesz baronie, żebym powie- 
dział ? 

— Proszę, 

— I owssem... lecz, kochany baronie, le- 
piej poczekajmy, przy kawie pomówimy o 
tych sprawach. Obawiam się, żeby rozmiowe 
nie pozbawiła cię apetytu? 

-- Woale nie, ręczę.. Sałata z karozo- 
chów wyborna.. Lecz mów pan, słucham ! 

— Ohcess wiedzieć baronie, jak się sa- 
bierzesz do rehabilitacyi nazwiska pułkowni- 
ka de Champrenx? Boże mój, bardzo popro- 
stu; wyznesz tyłko dobrowolnie, żeś to ty 
kazał zamordowść księcia Jerzego Ohrysto- 
mowa, 

Baron szbladł śrmiertektie i rsóki spoj- 
FTZRWSZY uwtrasznib na swego gospodarza: 

— (o to zmączy, mój panie? Cay dla 
tego zaprosiłeś mhie do siebie, ażeby ubliżać 
lub drwić ze mnie? Czy tak gentelman poj- 
muje prawa gośdinności ? 

— Oho! — odpowiedział Jakób Brizard 
chłodno — powiódziałem panu, że lepiej po- 
czekać do desery s mówieniem o rzeczach 


wić po polsku, a wreszcie skończył wśród iro- 
nicznych oklasków Niemoów. 

P. Stapiński oświadczył, še niesłuszne 
są zarzuty uczynione w ciągu dyskusyi naro- 
dowi polskiemu. Nie trzeba narodu polskiego 
oceniać wedle jego przedstawicieli w izbie. 
Polska szlachta odmawia budowy szkół ludo- 
wi polskiemu. W sejmie galicyjskim posłowie 
chłopscy corocznie domagają się budowy 
szkół i proszą nawet, aby ich ną ten cel opo- 
datkowano, większość sejmowa jednak tego 
nie czyni. 

Mowa p. Stapińskiego wywołała żywą 
wymianę słów między nim a posłem Cze- 
czem, który mu później osobno odpowie- 
dział. 

Po przemówieniach jeszcze posłów Tite) 
tingera, Czecza, Franciszka Hoffmana, Horzi- 
cy, Heinricha, Haasego, Slamy, Lewickiego, 
Bilińskiego i arola Adamka przystąpiono 
do głosowania Naglość wniosku posła 
Kubika została odrzucona. Wniosek 
będzie przeto regulaminowo traktowany. 

Głosowano przez powstanie s miejsc, bez 
oficyalnego konstatowania dokładnego stosnń- 
ku głosów. Za wnioskiem głosowali Polacy, 
Czesi i Polsoy posłowie opozycyjni, podczas 
gdy z katolickiego stronnictwa ludowego bar- 
dzo wielu posłów wyszło z sali. 

Wiedeń 2 gradnia. 

P. Stapiński w ciągu sprostowania fak- 
tów zwrócił się przeciw Demlowi i Tirkowi, 
którzy pozwolili sobie na różne niewłaściwe 
żarty na temat polskiego gospodarstwa. Twier- 
dził, że obecnie w Galicyi nie może być mo- 
wy o polskiem lecz tylko wyłącznie o au- 
stryackiem gospodaretwić i upomina, aby nie 
Żartować sobie z ludu polskiego, gdyż lud 
ten nie zasługuje na to, aby go traktować 
obelgami, owszem sasługuje na poszanowa- 
nie, W dalszym ciągu prostował ten ustęp 
z przedwczorajszej mowy Czecza, w którym 
powiedziano, że szkolnictwo ludowe w Gali- 
oyi stoi na tym posiomie, na jakim znajdu- 
je się lud. 

Głosy z ław polskich: To nie jest pra- 
wda; tego Czeoz nie powiedział. 

Ależ to znajduje się w protokole! 

Głosy s ław polskich: Odoczytać ten 
ustęp. 

Stapiński ozyta: „Jeżeli w Galicyi sto- 
sunki szkolne nie są idealne, to muszę na to 
zrobić uwagę....* 

Czecz woła: Proszę wszystko odczytać 
a nie fałszować. 

Stapiński: Ty panio bracie marszałka 
wielickiego nie masz prawa mówić tu csegoś 
podobnego! 

Czecz: Ordynarny człowieku! 

Stapiński czyta: „Jeżeli w Galioyi na- 
sze stosunki szkolne nie są idealne, A źe nie 
są idealne, temu niestety nikt zaprzeczyć nie 
może — to muszę na to tylko tyle zauwa- 
żyć, że wszędzie a nietylko u nas, u ludu 


polskiego, znajdujemy różne stopnie oywili- 
zacyjnego rozwoju“. 

Stapiński zaznaczył dalej, że w sejmie 
galicyjskim corocznie posłowie włościańscy 
przedkładają wnioski polepszenia szkolnictwa 
lodowego. Gotowi są nawet płacić wyższe do- 
datki, ale panowie z Koła Polskiego są prze- 
ciwni temu i agitują po kraju przeciw chło- 
pom, że chcą podnieść podatki na szkołę. 

Wiceprezydent Lupul wezwał p. Stapiń- 
skiego, aby trsymał cię ściśle ram prostowa- 
nia faktów. 

Stapiński skońogsył uwagę, że jeśli się 
mówi o polskiem gospedarstwie, to tem sa- 
mem prawem gospodarkę hr. Thuna, który 
przecież jest Niemcem można nazwać gospo- 
darstwem niemieckiem. (Smiech na lewicy). 

P. Czecz prostował przedewszystkiem 
kilka uwag Tirka, poozem przechodząc do 
sprostowań Stapińskiego, tak rzekł: Nad te- 
mi prostackiemi wycieczkami p. Stapińskiego 
powinienem właściwie przejść do porządku 
dziennego, poniew aż jednakże mówił także o 
Kole Polskiem i stosunkach w Galicyi, więc 
pozwolę sobie zwrócić uwagę izby na to, że 
budżet szkolny w Galicyi, który w r. 1870 
wynosił tylko 300000 zł. obecnie przenosi 
sumę 4 milionów. Muszę dalej podnieść, że 
od r. 1884 podwyższono po trzykroć płace 
nauczycieli ludowych i to jednogłośnemi u- 
chwałami naszego sejmu. Muszę następnie 
przypomnieć jednomyślną uchwałę sejmu w 
sprawie przyczyniania się dworów do utrzy- 
mania szkół ludowych. 

Dr. Biliński zwracając na to uwagę, że 
p. Stapiński zawołał do p. Czecza: „Pan nie 
masz tu nic do mówienia, panie bracie m&r- 
szałka wielickiego !*.. tak dalej mówił: Bło- 
wa te brzmią wprawdsie niewinnie, kto je- 
dnak wie, co p. Stapiński pod n'emi rozu- 
miał, musi je uważać sa ciężką obrazę. W 
Wieliczce istnieje kasa oszczędności i tam 
zaszły właśnie defraudacye. (Coś podobnego 
niestety zachodzi często i gdzieindziej a 
nietylko w samej Galicyi, tylko że gdy 
zajdzie w Galicyi to więcej się o tem mówi 
i pisze, niż o nadużyciach i defraudacyach 
w innych krajach. 

Ostatecznie faktem jest, że w kasie wie 
lickiej zawszły defraudacye. Sprawców odda- 
no już w ręce sprawiedliwości. Jaką że rolę 
odegrał prezes rady powiatowaj, który jest 
zarazem prezydentem tejże kasy oszczędno- 
ści? W tej mierze donoszą dzienniki: „Pre- 
ges rady nadzorczej Czecz złożył 200.000 sł, 
na pokrycie szkody“. Mniemam, że nie ma 
nic w tem złego, jeżeli ktoś stojący na ozele 
jakiejś instytucyi finansowej w ten eposób 
pojmuje odpowiedzialność i składa swoje fun- 
dusze, byle tylko uratować zakład od ruiny. 
Musi to być także wiadome p. Stapińskiemu. 
(Stapiński: niezawodnie, będzie musial jednak 
daó jeszcze więcej !) 

P. Biliński: Jeżeli p. Stapiński wie o 


poważnych... Wstajesz pan? Usiądź kochany 
baronie. Spodziewam się, że wzruszenie nie 
przeszkodzi ci ocenić konfitur s guyawy. 

Baron jak zahipnotyzowany usiadł na- 
powrót. 

— Mylisz się okrutnie, baronie, biorąc 
za żart to, co ja mówię — rzekł Jakób Bri- 
zard—a na dowód, że mówię powałnie, przy» 
toozę kilka szozegółów, s których przekonasz 
się, że wiem wszystko, co ciebie dotyczy. 
Księria Ohrystomowa zamordował Grek, na- 
zwiskiem Kostolos, zbir na twoich usługach. 
Przykro mi, że muszę dodać, iż baronowa Fa- 
nitza de Liuokner, która służyła wtedy u księ- 
cia Jerzego, pomagała do morderstwa. Co wię- 
cej, porwała dziecko dwnmiesięczne, którem 
się opiekowała od niejakiego osasń w domu 
w Passy i nie mając odwagi pozbawić je ży- 
cia, jak pen jej rozkazółeś, włożyła je w ko- 
szyk pewnego blacharza, który pywcował w 
bliskości hal targowych. Ah! traf c$asem dai- 
wne figle plate. Ten blacharz był właśnie 
szwagrem Fanitzy, która naprawdę nazywa 
się Ludwika Taboureau i jest rodżoną sio- 
strą przekupki, mającej stragan z kèrtoflami 
smażonymi, znańej w całym Paryżu mamy 
Friooteau. Widzisz, kochany baronie, że je- 
stem dokładnie powiadomiony ! 

Baron odzyskał nkreszcie krew“ zimną. 

— Nie wiele rozumiłó s pańskiej gma- 
twaniny, panie Brizard — reekł — lecz wnio- 
skuję z niej, śe jakiś dartówniś sadawił się 
pabó kosztem, opowiadające o mnie niestwo- 
rzone bistorys. Chciałbym wiedzieś, kto to 
mnie oskarsa o zamordowanie księcia Chry- 
stomowa i pańskiego odźwiernego? 

— Nio łatwiejszego, jak zaspokoić pana 


zwi 


tem, w takim razie p. Stapiński dopuścił się 
świadomie ciężkiej obrazy i rzucił okropną 
dysfamię na brąta jednego z posłów, na wiel- 
ce ezcigodnego człowieka, jakim jest ów po- 
sel. Przeciw czemuś podobnemu muszę jak 
najkategoryczniej saprotestować w imieniu 
moich kolegów, w imieniu ciężko obrażonego 
posła i jego brata, w imieniu powagi i przy- 
zwoitości parlamentarnej. (Huczne oklaski z 
law- polskich.) 

Wniosek nagłości został odrzucony, po- 
nieważ nie uzyskał potrzebnej dwóch trzecich 
większości. 


Prowisoryum budżetowe. 


Wiedeń 2 grudnia, 

Z kolei przystąpiła izba do pierwszego 
czytania prowizoryum budżetowego. 

Pierwszy zabrał głos schoenererowieo p. 
Fochler. Oświadczył, że jego stronnictwo gło- 
sować będzie przeciw budżetowi, gdyż do- 
tychozas nie ma powodn darzyć rządu zan- 
faniem. Niemcy żądają znacznie więcej niż 
to, co ten rząd dotychczas uczynił. Omawiał 
dalej stosunek schoenererowców do niemie- 
ckiego stronnictwa ludowego, przyczem wy- 
wiązała się gwałtowna kontrowersya między 
schoenererowcami a posłami chrześcijańsko- 
socyalnymi. 

Antysemita Mayer wołał do Fochlera : 
„Jesteś pan politycznym złodziejem." 

Fochler odpowiadał: „Obojętne mi to, 
co pan mówi, bo to tak, jakby pies szczekał." 

Prezydent przywołał go za to do po- 
rządku. 

Foohler użalał się następnie na to, że 
z Czechami po parodniowej zaledwie obstruk- 
oyi zaczyna się już rokowaó, Niemoy zaś mu- 
sieli dłażej obstrukcyę uprawiać. 
„.. Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
zwołane zostało na poniedziałek. 


ROZMAITOSCI. 


Praylądek Flory. Jeden s uczestników 
wyprawy podbiegunowej ks. Abruzzów, prze- 
wodnik alpelski Peligat, opisuje przylądek 
Flory w następnjących słowach: 

„Gdym przed wyjazdem czytał o przy- 
lądku Flory w dziele Nansena, przedstawia- 
łem go sobie, jako coś czarującego, a jednak 
rzeczy wistość Prześcigla jeszcze moją wyo. 
braźnię. Przylądek odpowiada zupełnie swej 
nazwię: kwitnie i Aaa cj jak ogród. Kraj- 
obras jedyny w swoim rodzaju. Wyobrażcie 
sobie łąkę zieloną w ramoe s lodowców; to 
jakby szmaragd oprawny w brylanty. Łąka 
usiana kwiatami, iest tam wiele gatunków 
sgoła nieznanych. Wśród traw i kwiecia fru- 
wają ptaki i motyle; to prawdziwy raj ziem- 
ski stref podbiegunowych. Klimat przylądka 
jest łągodny, temperatura waha się pomiędzy 
1s4 stopniami powyżej zera, a należy to prsy- 
pisać wysokiej górze, chroniącej ten zakątek 
od więątrów północnych*. 


ciekawość. Tym źartownisiem ty sam byłeś 
baronie. 

— Jal... 

— Tak, ty sam. Dzisiejszej nocy około 
pól do pierwszej, rozmawiając m żoną, Opo- 
wiadałeś z przechwałkami wszystkie swoje 
sprawki; bo ty, baronie w życiu prywatnem, 
chlubisz się swojemi zbrodniami. Nietyłko 
s przyjemnością popełniasz zbrodnie, alè prze- 
żuwasz je potem lubieźnis. W te słowa mó- 
wiłeś do żony: 


„n Jak przyjólńnie bywać, jako przyja- 
ciel, w domu azłowieka, którego się zqabo- 
walol... a 

— Tym ozłówiekióm ja jestem i ohcia- 
łem właśnie sprawić oi roskosz zjedzenia wy- 
kwintnego śniadania u twojej ofiary. 

Tym razem baron Zaczął tració glowę; 
podniósł się i instynktownie spoglądał na 
podwórze. 

— Nie myśl e wyjściu stąd, panie baro- 
nie — odózwał się Jakób — przytrzymanoby 
cię natychmiast; dom pełen jest policyi... 

— Więc twoje saproszenie, mój panie, 
było poprostu zasadską? 

— Być może!.. Zasądskę bardzo skom- 
płikowaną, bo kiedy my tu rozmawiamy, w pa- 
na domu robią rewisyę, badają panią baro. 
nowę i prawdopodobnie uczyniła ona zeznanie, 
z pewnością bowiem znaleziono szkatułkę 
s drogiemi kamieniami, wartującemi 800.000 
fsąnków, którą bez ceremonii zabrałeś z mo- 
jej kasy i sohowałeś do szafy hebanowej wy- 
kładanej kością słoniową, stojącej w twoim 
pokoju, bsronie, naprzeciw kominka. Panowie 
ządownicy i policya trafią Od razu, bo dałeś 
sam wyborne wskazówki podczas rozmowy 


z śomą, o jakiej wspominałem przed chwilą. 
„ Baron walosył rozpaczliwie z pomiesza- 
niem- m 

Czał przepkóść rozwierającą się przed so- 
bą; duże krople pożu wystąpiły mu na ozoło; 
patrzył jednak odważnie i dość pewnym gło- 
sem odezwał się do Jakóba: 

— Widzę, że zawiodły pana oszozerstwa 
jednego s moich lokajów. To wcale nie mó- 
wi na pana pochwalę; tak samo jak pı awdsi- 
wy gentelman rozdziera i ciska list anonimo» 
wy nie przeczytawszy go, tak samo powinien 
nakazać milczenie słudze, który obmawia swe- 
go pana. 

= Żadca ze złużących nie słyszał pań- 
skiej rozmowy z żoną; powinieneś dowiedzieć 
się o tem, aby nie łudzić się co do swe- 
go położenia. Osoba, która słyszała waszą 
rozmowę, jest Rozalia Troussard, rodzona 
siostra baronowej, tak zwana matka Fri- 
coteau. Nie potrzebuję mówić, jak i dla ose- 

o dostała s ę do waszego domu, wiedz tyl- 
ko, że podozas kiedy rezmawiałeś z żoną w jej 
gabinecie do ubierania się, Rozalia Troussard 
ukryta w sąsiednim pokoju słyszała wsryatko 
co do słowa. Choć boleśnie jej było oskarżać 
siostrę, która wreszcie wyrzekła się jej w mło- 
dości, lecz nadto jest uczciwą, ażeby nie oświe- 
ció sędziów i pozostawió pamnę Maryę de 
Champrenx w okropnem położeniu, jakie za- 
wdzięcza twojej niegodziwości i pomyłoe sę- 
dfiego śledczego. 

(C d. n.) 


Zarmiki angielskie najnowszych fasonów otrzymał magazyn nowości E. Machayskiego, Lwow, róg Jagiedońskej i s Maja 


Postępy telegrafa bez drutów. Ministe- 
ryum marynarki niemieckiej nawiązało roko- 
wania z wynalazcą telegrafa bez drutów, 
Marconim, który ma zaopatrzyć wojenne o- 
kręty niemieckie w przyrządy, potrzebne do 
takiego porozumiewania się. Marconi powró- 
eil w tych dniach z Ameryki do Anglii na 
parowou St.-Paul.* Ponieważ na wybrzeżu 
angielskiem istnieje kilka stacyj telegrafu 
bezdrutowego, okręt mógł zatem połączyć 
się z lądem, gdy znajdował się jeszcze na 
edległości stu kilometrów od wybrzeża. 


Nadchodzące depesze drukowano na pa- 
rewou i złączano je w numer, nazwany 
„Iransatlantic Times“. Pasażerowie kupowali 
ten dziennik po dolarze. Depesze z lądu 
przesyłane były ze stacyi Needles i opowia 
dały głównie o wypadkach w TransYaalu. 
Pasażerowie przesyłali telegramy do swoich 
rodzin, donosząc o przybyciu i zamówili tą 
samą drogą bankiet w Londynie, który zgro- 
madził ioh wszystkich na wspólnej uczoie. 
Marconi twierdzi, że telegraf bezdrutowy 
może mieó wielki wpływ na brzebieg wojen. 


Jak wiadomo, rząd angielski wysłał ti- 
ozne aparaty Marconiego na plae boju. Mają 
one utrzymywać  komunikacyę pomiędzy 
wszystkimi oddziałami armii i zapewnić jej 
zgodność pornszeń i dokładność manewrów. 

ajwiększe jednak usługi odda telegraf bez- 
drutowy flotom wojennym, albowiem nawet 
mooą i podczas mgły okręty, stojące o sto 
kilometrów odległości od siebie, mogą być w 
ciągłem połączeniu telegraficznem 

Kształt i wielkość ziemi. Pierwotne po- 


jęcia o ziemi, jako kręgu płaskim, pod skle- 
pieniem niebiezkiem swą płaszczyznę rozcią- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Grudnia 1899. Nr. 386 


gającym, szybko zmieniły spostrzeż. nia żegla- 
rzy i rolników. 

Niektórzy myśliciele starożytności wyo- 
brażali ją sobie jako walec wewnątrz pusty, 
inni jako ostrosłup ze zwężającym się w nie- 
skończoność „korzeniem. 

Platon miał już pojęcie o kulistości tego, 

o0 światem nazywał, ziemi przecież kształt 
bryły sześciennej nadawał. 
i Pytagoras a później Arystoteles, Arohi- 
medes i- Ptolomeusz głosili kulistość ziemi i 
dawali jej dowody w różnych objawach, jak 
stopniowe wynurzanie się przypływających 
do brzegu okrętów, jak różnice czasu wscho- 
du i zachodu słońca w różnych puvktach zie- 
mi itd. 

Później w wiekach średnich — œ upad- 
kiem nauk — zaginęły te pojęcia i powró 
oono do hipotezy ziemi płaskiej, chociaż 
i w owym czasach wyjątkowym uczonym i 
filozofom nie obce były starożytnych Greków 
pojęcia. 

Kolumb w XV stuleciu nie wiele miał 
trudu, ażeby je wskrzesić, a pierwsza podróż 
Magelana naokoło świata w 1506 r. jasnych 
dowodów kulistości ziemi dostarczyła. 

Znając postać swego mieszkania, ludzie 
pragnęli poznać jego wielkość. i 

Pierwszy pomiar ziemi pochodzi od Bra- 
tostenesa z III wieku przed Chrystusem — 
Ateńczyka, który będą: w Aleksandryi i do- 
wiedziawszy się o dniu, w którym słońce do- 
szło do zenitu dla Sieny, wymierzył w stop- 
niach: odległożó Sieny od Aleksandryi i zna 
lazł ją równą 7 stopniom i 12 minutom, czyli 
jednej pięódziesiątej części okręgu koła. 

W miarach dłagości wynosiło to 5.000 


stadyów, obwód więc ziemi wynosił wedle te- 
go rachunku 250.000 stadyów. 

Pomiar Eratostenesa sprawdzili potem 
Arabowie, potem franouski astronom Farnell, 
dalej Snelius, później w r. 1670 dla zaba- 
wienia Ludwika KIV Picard mierzył długość 


południka i wyraził ją w liczbie 57.060 toaz 


(toises). 

Nadeszły potem wątpliwości co do tego, 
ogy ziemia jest dokładną kulą. 

Zauważone przez Richeza spóźnienie ze- 
gara w podróży od bieguna ku równikowi 
nasunęło genialnemu Newtopowi myśl, że 
promień biegunowy jest różany niż równi- 
kowy. `’ 

Paryska akademia nauk wysłała wtedy 
dwie komisye: jedną do Peru, drugą do La- 
ponii, a z dokonanych przez nie wymiarów 
okazało się, że stopień- pod równikiem wyno- 
si 56.750, w blizkości bieguna zaś 57.438 to- 
az, co pozwoliło słynnemu Maupertuis w r. 
1739 stanowczo już wygłosió w akademii 
przekonanie, że ziemia jest u biegunów spła- 
8ZCZONA. 

Spłsszczenie to wynosi zaledwie */so 
ozęść promienia równikowego ziemi, jest więc 
tak drobne, Że nawet na dużych globusach 
odtworzyć sią nie da. 


Z lwowskiego towarzystwa przyrodni- 
ków im. Zopernika. Na posiedzeniu z dnia 
28 -listopada przedstawił prof dr. Ig. Zakrze- 
wski bardzo ciekawe wyniki badań Bóckla i 
Currie-Składowskich nad pewnemi metalami, 
będącemi połączeniami uranu, które posiada- 
ją podobne do promieni Róntgena właściwo 
ści. Nowe te metale nazwane Polonium i Ra- 
dium posiadają też zagadkowe właściwości 


Seiden-Damaste > 


bis fl. 14.65 p. Meter und Seiden-Brocate — ab meinen eigenen Fabriken q. Honneberg's Seitden-Fabriken, 


_Kakłaiem Księgan salolickie 


Dr. WŁAD. WIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem: 


Małe nabożeństwo mszalne 
„złożone przez H. D, (str. 671 i VI w 32) 
lestto bardzo praktyczna książka de pa- 
oigrza, w redzaju franouskich Parolsign 
Remani, zawierająca obok najużywańszych 
modliiw Msze ua wszystkie  nłedzisia 
święta w roku. 

Cona egr. bez oprawy 2 korońy, w epre- 
wie w płótno angielskie, brzazi marmar 
kowe 2 k 50 gr. — Toż z brzegami pą JĄ, 
sowemi 3 k. W oprawie w szaucyn mięk 
ki, regi okrągła, brzegi złote, oprawa 
elegarcka 5 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasiauą zło- 
cenami liliami francuskiem|,-brzegi zł060- 
ne, a pod niemi pa:owe 17 Koron i 50 h. 


DROGAH OGŁ:"SZENI4 


("ABY OGNIOTRWAŁE 


„S Werthei- 
mera“ we wszystkich wielkościach, 


skiem niech kupuje tylko 
% dla obuwia jasnego tylko . 


DY FYuzędnie do nabycie: WE 
C. k. [>] uprz. 


Gnład fabryGuny i 


Najlepsze czernidło na świecie! 


Kto chce mieć swojo obuwie z pięknym i trwałym poły- 


Fernolendta czarnidło do obuwia 


Fernolendt a Crem barwy skórzanej. 


Fabryka sałożcna w roku 1832 w Wiedniu. 


- 


Wasallne-Gpid-Cream w eleganckich 


w tubkach po 15 ot. 
Lano Waseline-Creme w eleganckich 
szklanyeh puszkach po 20 gr, 30 et. 


Pomada waselinowa na porost włosów 


4152 


nych po 45 grm. 35. ct. ? 


sowie schwarze, weisse u. farbi, 


Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny 
Gw. EM E CIL af: COn go. 


poleca swoje znakomite 


Waselinowe specyalności toaletowe: 


szklanych kach 20 gr. 25 ct., | Przewyższa uwykłe Gold-Oreams, kre- 
PA LS baner 3 , | my aaao na skórę. Szczęgólniej cen- 


w eleg. urządzonych puszkach sakla- | Znakomity środek: na porost włesów, 
przeciwko tworzeniu się łupieży, wy- 


elektryczne. Wykład urozmaicały liczne de- 
monstracye. Następnie przedstawił tenże sam 
prelegent wyniki badań nad temperaturą i 
promieniowaniem słońca, wedle dzieła Sohen- 
nera s Berlina. Z licznych wyników pod- 
nieść można ten, że siła światła słonecznego 
została określona na 5.000 świec, które każdy 
punkt ziemi w odległości 1 metra by oświe- 
ogły, a temperatura słońca została oznaczo- 
ną woale ściśle na 7.0007. 

Dodać wypada jako bardzo pocieszający 
objaw, że posiedzenia towarzystwa przyrodni- 
ków zaczynają się oieszyó bardzo żywym 
udziałem członków, oo już na przedostatniem 
posiedzeniu stwierdzió było maoźna. Wówczas 
przedłożył prof. dr. H. Kadyi wyniki swych 
własnych badań nad barwieniem karminem 
substancyi białej i szarej stosu paolerzewego 
za pomocą zaprawy solami metalowemi, które 
to badania niezwykle pomyślnym zostały u- 
wieńczone skutkiem. 

„Salon sztuki polskiej“ otwiera 10 bm. 
we Lwowie p Klimkiewicz. Mieścić się w 
nim mają dzieła wyłącznie tylko artystów 
polskich, zajmujących w daiedzinie sztuki 
narodowej wybitne stanowisko. Salon ten 
miałby niejako stanowió obok istytucyi, ma- 
jącej na celu dostarczyć wrażeń estetyce- 
nych — bezinteresownie — także miejsce 
zbytu prac artystycznych, którego brak sto- 
lica nysza a z nią liczna rzesza artystów tak 
głęboko odozuwa! Nowa instytucya ma na- 
dzieję choć w części uwolnić sztukę od nie- 
sumiennych handlarzy i spekulantów, wyzy 
skujących ją ze szkodą i ujmą dla niej i jej 
twórców. 


Dział ekonomiczny. 


— Peiersburg d. 2 grudnia. (Tel. Ges. 
Nar.) Celem uzdrowienia targu pieniężnego 
wydał minister skarbu za zezwoleniem cara 
szereg zarządzeń odbiegających znacznie od 
statrtów banku państwowego. Wedle tych sa- 
rządzeń bank państwowy może lombardować 
na razie niektóre zupełnie pewne, jednakże 
niegwarantowane papiery wartościowe, ma da- 
lej wyasygnować 6!/, miliona rabli na utwo- 
rzenie syndykatu, który zajmie się zakupnem 
papierów przynoszących dywidendę, a to oe- 
lem zaradzenia spadkowi LuBów) a wreszcie 
wydał minister różne zarządzenia dla podnie- 
sienia kredytu drobnych przemysłowców, kup- 
pim iid. oraz podtrzymania banków prywat- 
nych. . . i 


. `e 

-- Wiedeń 2 grudnia. (Tel. Gas. Nar.) Na 
wniosek p Struszkiewioza państwowa komi- 
sya kolejowa uchwaliła przyznać ułatwienia 
taryfowe i prawa reekspedycyi przesyłkom 
bydła na targ krakowski na Prądnikn Bie- 
iym. Ministerstwo kolejowe oświadczyło go- 
towość uczynienia temu żądaniu zadość. 


Sprawozdanie z targu abożowego na Klaparza. 
Kraków dnia 1 grudala 

Targ dzisiejszy na Kleparzu edbył się przy uspo- 
sobieniu nader spokojnem i eeny tylko za led 
brak transakoyi nie uległy Hra % pie "NZ 

Płacono: pszenicę białą 7:75 do 840 atr à 
ną 1-75 do 8:50 złr. żółtą 1-15 do 840 słr. żyłe 685 do 
T— złr. jęczmień browarny 650 do 7:30 słr. na krupy 
575 do 620 mr. owies stary 0:— do 0-— nłr. owiou no- 
wy 5'50 do 5'80 złr. rzepak 11:50 do 12:25 młr. konica 
taerwony —— do — — ałr. biały —— de —— złr. 
kukuradza —— do —— alr. wszystke ua 100 kile- 
gramów. 

Bauk galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damasto to. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ote.) 


7u Roben und Blousen: as Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 


Mus r umgehend. 


4314 


ne przeciwko łupieży. 


Doppeltes Briefporte nach dor Selweis, 


£Ziirich (K. 6 K. Hofiieferant). 


e znanej fabryki kon- 


| Żupy anielskie ss RE 


tańszy Środek żywności. Za- 


RO OE EA z O R 

wartość pożywna według urzędowej analizy 86!/,%,. — Celujące 
makiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda- 
i nie gratis. - 


Biuro Schapiry, Lwów, ui. Ss kstuska 27. 


Zamówienia przyjmuje: 8816 


«©. k. uprzyw. 


eż SA 


Wiedeń, I., Schulerstrasse 21. 


Z pewodu wielu bezwartościowych naśladownietw proszę 
dokładnie uwałać na moje nazwiska St. Fermolendt. 


zĄilzera wyborna 88ch 


Pomada przeciw piegom 


zbadana przez lekarky jake zupełnie nieszkediłwa, posiada tę 

niezrównaną własność, że wyb -rnle konserwujs płeć i usuwa 

wszystkie wyrzuty skórne na twarzy, zeń praedewszystkiem 

+ , gubi ulogi eto 

S9 1 wielki tygielek złr. 1'20, mały 60 ct, 1 sztuka mydła 30 ct. 
Jedyny wo Lwowie sklad mojego fabrykatu 3 


Kasetki Wertheimowskie_ na piniądze iij CAES EY w „drocueryi p. Emani ela Schenkera. Słonaczna 16. 
dokumenta po słr. $—, 5—, 6—, 7*— ROZSZ ZEE OOO ZZOOZWWW 


8—, iv—.i 13— poleca Piotr Uhrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac) gag c= 3% 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) Filia : 
Tarsepei, plao Sebleskiago. 


2 
1 


OTUNDA FUTRZANA tanio de na NA Sj, 
bycia, ulica 4imorowioza |. 2, dozorca 
wskaże. 


256 et. za pół kilo kawy wyśmienitej z 
dobroci, aromatycznej, do nabycia Art 
jedynie tylko w handlu 


LEONARDA SOLECKIEG” 


Lwów, Batorego 2. Pięeio klgr. woreczki 
franco wysyłam do wszystkich miejscow. 


E 


krailo©m | 


iwieży, parą gotowany, przewyborny, pe 


zniżonych cenach złr. 5—, 8*—, 7:50; dla 
eho.ych z samego drobiu i dzikiego ptac- 
twa pe 10 złr. kilo. — £apszyn Brzeżany. 
66 


yika peawdżiwy © 
ohak umjesztraa nem $a srai 


Do nabycia pa 34. za Kae: 
sztę wraz ze sposobem dżycia jedynie w apfena 
RA MEG i WE LWOWIE 


S 


. z 
Krople dc zębów 
dawniej Lito zwane) uśmierzają natych 
miast ból zębów. Flakon 46 i 60 ct, We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry 
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365 
własnego 


W | % 0 chowu 
E EB 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56] 
litrów edy, białe litr po 24 ot, czer- 
wona po 26 ct. Benedykt ertl, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


RR, Kajata I. klasy: 
od 1, kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 2006—400*) 
od 1. listopada de 41. marca Mik. 320—380 


*) Zależne od .położ.nia i wielkości kajuty oraz ohyżości i eleganoyi parowca. 
3084 DA e EKES AGO 00 1 TRY ER BZ KFD CO A RER WED 


Te 44 przedmioty 
mieć za tę niską cenę etr. 6.80. 

-~ Amerykańskie patentowane srebro jest na wakróá białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą Zachowuje. aawo 
dsm że to ogłoszenie nie jest Żadnem oszukaństwem, zobowiązują 
się niniojszem publicznie zwrócie każdemu pieniądze bez trudności, ko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści spossbnóści na 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek gwiazdkowy i noworoczny 


jak niemniej dla każdego dsmestwa. 


Linie Holandya- Ameryka 


Pruewóz jedno lab dwurazowy tygodniowe 3563 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 
Binre dla kajut; Wiem, I. Kolowratring 10. 
Biuro dla pokładu : Wien, IV., Woyringorgasse 7 A. 


Kajuta II. klasy: 
əd 1, sierpnia do 15. października Mrk, $00 
od 16. października do B1, lipca Mrk. 100, 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn 


et. następujące przedmioty : 
6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel-kę klingą, 
6 widelców z jedusge kawałka ameryk. pat. srebra, 
6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 
12 łyżeczek z amerykańskiege patent. srebra, 
1 chochla z amerykańskiego srebra, 
1 chechelka z amerykańskiego patent. srebra. 
3 kubki do jaj z nmeryk. patent. srebra. 
8 angielskich spodków Victoria, 
2 wspaniałe ńwisoańiki, 
1 sitko, 
1 rozsypywacz eukru. 
44 precdmiotow tylko za złr. 6 60. 
kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 


Najlepszym dewo- 


Dostać można tylko pod adresem : 4080 


A, HIBRSCHBERGA 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srabrnych . 
Wien Il., Rembrandstrasse 19/B. — Telafon Nr. 7114. 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiczką. 


ER; 
+ P 
Proszek do czyszczenia 1O ot. A! 


Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prawdziwość. «© k 
Wyciąg a pism uznania: Te”. 


Kraków, 31 maja 1890. 


Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem s niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 


i Znakomity koniax „|536 za mówienie. 


francuski, kuracyjny. odznzczory na wy- 
stawie lwowakiej, cała flaszka złr. 3 50, 
ót Aasaki złr. 1180, ćwierć flaszki 1 zdr. 
bo nabycia tylko w handlu Leonarda 
BMolackiego we Lwowie ul. Batorego 3 


x rystynopol, 


|I00 do 300 zir. miesięcznie | 
moga zarobić osoby każdego utanu we R 
wszystkich miejscowościach rzetsinie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przes rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterreicher, 

VIII. Deutsybgasse d», Budapest 


Er To 


Dla pp. włascicieli 


Księżna Amalia Czetwertyńska: 


z nadesłanego towaru bardzo jestóm* zadowolona 


Galicya. Słestra Joanna, przełoż. Mow. N. P. Maryi, 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszą o nową: posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. 


Babio, kapitan. 


LINOLEUM 


(a8pecyalny intereo) 


na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 


najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 


umywalnis i duże dywany. 


F. C. Colimann's Nachfolger A. Relchie, Wien, i. Kolowratring 3. 


bydła opasowego 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


— |Dywany, Materye na meble, 
nie oszozędzły | stałego lądu i wilk | Franki, Portyery, Ghodniki. Meszty tureckie 


fabryka wyrobów srebrnych, widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
wyj zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestom upałno- 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu sa zwrotem 6 złr. 


w pojedynczych puszkach szklanych 
po 30 grm. 25 et. 
Wasollnowy olejek na włosy żółty albo 
biały, pięknie perfumowany 
w eleg. fiakonach po 60 grn. 25 et. 
w pojed. flakonach po 25 gr. 15 ct. WR) r 
Wasellnowy olejek przeciwko łupieży, | Do gruntownego usunięcia łupieży, u- 
w eleg. fiakonach po 60 grm. 3, ct. | żywany również jako olejek do Rai 
3 va 4 Jako nieszkodliwy i najtańszy środek do 
Qlojek waselinewo-orzechowy w eleg. farbowania ch k równocześnie 


| padania włosów i jako kosmetyk na 
włosy. 


Najlepszy środek do smarowania włe- 
| ów, Nadaje włosom połysk i miękkość 
i usuwa łupież. 


fakopach p0280 grm. 30 SĄ nadaje włosom połysk i miękkość. * 
Jako nieszkodliwy a tani środek do far- 


Pomada wasolliowo-orze0hóWA w olog. ia- ó je włosom 
szklanych puszkach po 45 grm. 75 ct. | posęnia aah EUT ra 


Wasolinowa pomada do ust w tubkach ; 
M 10 grm. 15 ot. | f Najlepsza pomada do ust. 3 

Najlepsze i najprzyjemniejsze mydło 
Mydło wasetinowe, sztuka 30 ct. / Teta do E A użytku. 
Wasoiina borowa, waselina kamforowa I wasellne cynkowa w pudełkach i tub. 

. kach cieszą się wielką popularnością. à 
Wasollnowe preparaty Hella są najlepsze a przyt m najtańsze. 

W aptekuch żądać należy wyraźnie Hella preparatów waselinowych. 


En gros: G. HELL & Comp., Wien, 1, Sterngasze 8, 


Składy we Lwowie w aptekach pp. J. Hava, Z. Ruckera, Sklepińskiego, We- 
w Stanisławowie w ap ekach 


wiórskiego; w Przemyślu w apt. Mańkow kiego; owie 
t ce ta pińskiego, 


Jaua Madury i H. Rubela ; w Rzeszowie w a 


Mak:ty 

Gobeliny 
Parawany 
Ekrumy | 
Poduszki 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


Lwów, plac Halicki ?. 2 


Szaliki 
Futra pod nagi. 


Wybór kolosalny. Ceny mierne. 
Polecą 


Edward Urban, Berno | 


interes bankowy, 
Grosser Platz Nr. 25, (W własnym domn) Arma założona w r. 1868 
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery wartościowe, 
monety, banznoty itd. itd. 


Sprzedaż losów na raty miesięczne 


oddaje się pod dogodnymi warunkami, tak pojedynczych lo- 

sów, jak RŚWwIEA i dowolnie zestawionych grup. Już po zło- 

żenin pierwszej, mnie zapłaconej raty, uzyskuje mię prawo 
do wygranej. 


Pożyczki na losy i papiery wartościowe 


za najniższym procentem, a spłata tychże może być równieź 
umów oną w ratach miesięcznych. 


Przyjmuje się solidnych agentów. 
Ceny niskie. — Prowizya wysoka. 


4070 


C. I k. mads orny 


Qom towarowy zabawek 
Wilhelm Pohl, 


Wiedeń, I. Mariahilfersiraese 5 
i l. K frntnerstrasse 39. 
Najpierwszy i największy na 
austroowęg monarchię zakład 
doskonałych zabawek i gier spor- 
towych. 

Ilustrowane cenniki na żąda 
nie gratis i franco 

Zamówienia z prowinvji nie- 
zwłooznie 4174 | 


polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak 


JX RIEEJEKA AR IIT IC IMIE IJE 


woda do mycia koni 


przeszło ,3% lat używana w staj- 
niach dworskloh w większych 
sisjnlseh wojskowych i oywilnyab 
Inko średsk wzmaenlajaoy przed 
| po wielkich natężeniach, w zwi- 
chnięciach, spieczenia, w stęże- 
e` Blach maskułów eto: czyni k: nia 
wytrzymałym na największe trudy 
Prawdziwy tylko 8 uboczńą Mag- 


fiasski 1 sir. 10 ot. w. a. 
3 Ea 


AR ką ochronną do nabysie Wes 
a g: k EN rth aptekach i. dregas- 
$ oei ©. ży yach afmtro-węg. monarchii. 
© aA Główny skład: 


i k, austr.-węg., król. ram. i kr. belg. dostawca nadwerny 
aptekarz OsWodowy w Korneubnrgu ped Wiedniew, 


Franciszax lan Kwizda © 


Chorzy na płuca, gardło, krtań i astmę! 


Kto przgnie raz na zawsze pozbyć się swojej płucnej lub gardlanej choroby, 
chaćby najurorczywszej, albo astmy, nawet bardzo zastarzałej i ma po ór Oieule- 
eynlncj, ten uie h pije herbatę dla ohoryoh ohronioznie na płaca'! gar- 
dło A W Iff:kiego. ac 

Tysiączne podziękowania dają gwarancyę wielkiej siły 
katy. Pakiet na dwa dni 75 ct. Broszura (opis użycia) darmo. 
A. Welifskyego, Berlia Nr 37 Welssoaburgorstraste 79- 


SAGRADA-WINO, 
PEPSINOWE China- Condurango Wino: 


żelaziste śelaziste 
znakomicie wypróbowany środek na żołądek. 


j eher AN AEMIN $2220 z popayng w trwałem połączeniu 


dla bezkrwist. i anemiezn. kobiet 1 dzieci. 


mg EXTRAKT SŁODOWY zena jaśnie: 


zem, wapaem, jodom itd- 


J. PAUL LIEBE, Tetschen a. E., Dresden. 


usdrawiającej tej her- 
Prawdziwy tylke » 
4(91 


przyjemny, łagodny śro- 
dek przeczyszozający. 


1606 9 


4108 


oheringa Wine „Oondnrango" 


nżywa zh z wylornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , elerpiemiem 
płuo i osłabłeniu żaełądka , katarze żołądkowym | kurezach Żołądkawyoh. 


Soherinęg's Griina Apotheke, Berlin, N. 
EEE a Lwie w apistach Pi Mikolascta i A. Sklepińskiego. | 


)BGOOLIEOGOOOOL 


PUDAR KSIĄŻĘCY 


jest nieoceaiusyu środkiem do bigienitznego upiększańia "| 

twarzy. — Pudełko małe pudiu białego 60 ct., eate A złr.,: 

z łabędziom zdr. 1°50. Różowy dła blondynek, kremowy ` 

dla szatyawk i brunetek, male pudełko 70 et., większe 
złr. 1°20, z łauędziem złr. 1:60. 


WODA TIOŁROWA 


Usuwa % twarzy prysze:e, liszaje, trątziki, pierzóhnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszeeki i dołki ospówe. ` 
Tresa cdświeżu, wyr «lv | wydelikaca, — Cena 1 zir” 


MYDLO KOSMETYCZNE 
usuwa piegi i żółto -brunatne plamy z twarmy. 
Cona 60 centów: 


JAN IENATOWICZ 


Sklepy właszte: we Lwowie , Krakowie, Preemyślu, Czer- 
niowcach, ora, wą wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drog rymach, sklepach i zakładach f*yzyerskich. 


„SIEEZECIEKJ AKKE JOOJOO 
FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, uł Helr.ańska I. 4 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


Ask 


